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- Wiadomości dworskie. 


W dniu Iż-ym b. m. Najjaśniejst Pań 
atwo zwiedzili szkołę zakonu św. Kntarzy- 
ny. Najjnśniejąi Państwo w towarzystwie 
zwierzchników szkoły wószii do 1-0j klasy, 
gdzie powitały Ich wychowanico instytutu, 
4 pasłępnio udali się do lazarotu, w którym 
raczyli nojmiłościwiej tozmawiać % ohoro- 
mi uęzonnicami. Z lazaretu Ich Cesarskie 
Mości przeszli do sali aktowej, gdzie zgro- 
mndziły się wszystkie uczennice instytutu. 
Przy wejściu Najjaśniojszych Państwa u- 
czennice wykonały na dwóch fortepianach 
Wsbora: „Witamy Cię, Oosarzu (< Następ- 


wiaty przez Szan. autora, czemże tak 
bardzo imponować nam moża? Chyba 
swoją zdumiewającą pychą, arogancją i 
niesłychaną chełpliwością, jakiej dali do- 
wody. przedstawiciele, inteligencyi żydow- 
skiej, w sławnym „Memoryala warszaw- 
skiego komitetu giełdowego w sprawie ży - 
dowskiej* *). Dokument ten, jeżeli się nie 
mylimy, wyszedł z pod pióra pp. Jana, Blo - 
cha i Henryka Natansona a więc wybitniej- 
szych przedstawicieli inteligencyi żydow- 
skiej i podpisony zostuł przez cały komi- 
tet giełdowy. 

Kto chce prawić nam 0 pracy i ża- 
slugach inteligencyi żydowskiej, powinien 
przedewszystkiem zapoznać się z tym do- 
kumentem, ponieważ on jest wyrazem 0- 
pinii tejże jnteligencyi o stosunku żydow- 
stwa. do ludności chrześciańskiej. Myśmy 
go nie zapomnieli i doskonale. pamiętaniy 
jak to przedstawiciele inteligencyi ży 
skiej ocenili, nasze społeczeństwo i jaki za- 
kres działania „dzenie „miejscowemu 
żywiołowi* (co za ostrożne i lojalne wyta- 
żenie), 

Memoryał komitetu giełdowego, kreśląt 
pobieżny przegląd rozwoju ekonomicznego 
kraju maszego, przychodzi w kofcu. do 
wniosku, że społeczeństwo nasze nie jest 
jeszcze uzdolnione i, przygotowane do ja- 

iejkolwiekbądź pracy produkcyjnej. Oto 


szego twierdzenia memoryał żadnych nie 
przytoczył danych. 

6» do nas nie wahamy się powyższy 
pogląd panów giełdzistów warszawskich 
nażsuć trataym w tem rozumieniu, że lud- 
ność chrześcijańska „bezwarunkowo nie 
byłaby zdolną do zajęcia opróżnionego 
przez żydów miejsca, ale tylko na punkcie 
wyzysku i demoralizowania ludności wiej+ 
skiej, podżegania jej do kradzieży, naby- 
wania i zbywania kradzionych rzeczy i w 
ogóle na. punkcie działalności, przeciwnej 
prawa i dobrym obyczajom. 

Dalej ów sławny dokument, podnosząc 
zalety i przymioty żydów. do miedościgłych 
dla nas wyżyn, zarzuca „rdzennie miejsco= 
wej ludności ubóstwo, niedołęztwo, nieoby- 
czujność, skłonność do napojów. spirytual- 
nych, „jako jedynego źródła rozkoszy” i 
twierdzi, że ludność ta jest zdolną jedynie 
do uprawy ruli, lecz i ta niedałaby sobie 
rady bez pomocy żydów, którzy po roku 
1864 swoimi kapitałami jakoby uratowali 
rolnictwo nasze od upadku. Widocznie 
autorowie memoryału pochodzą z naszych 
stron i mieli ma myśli „wielce pożyteczną" 
wtym kierunku działalność „pająków 
radomskich. 

Żydostwo zaś, podług wywodów memo- 
ryała, jest filarem kraju. Handel, rzemio- 
sła i” przemysł: wszelakiego. rodzaju nie 


nie pożytecznej działalności 't. zw. kanto- 
rów bankierskich, weksłarzy i innych tego 
ródzaja geszefciarzy, mając zapewne na 
względzie sprzedaż na raty nieistnieją- 
cych biletów pożyczki premiowej a może 
sprowadzanie z zagranicy i puszczanie w 
obieg fułszywych banknotów. 

Jednem słowem, podług zdania komite- 
tu giełdowego, żydzi stanowią dźwignię 
bogactwa, dobrobytu i rozwoju ekono- 
mięznego kraju, reszta zaś: ludności — 
gromadę próżniaków, pijaków, niedołęgów 
i pasożytów społecznych. 

Wobec. takiej oceny społeczeństwa ni 
szego podejrzanemi się wydają owe us 
łowania i owa. praea Syzyfowa. inteli- 
goacyi, zmierająca jakoby ku zespole- 
niu żydów z ludnością miejscową, bo 
czyż warto bratać się z nimi, skoro ci 
ostatni, w oczach oświeconego żydostwa 
są głupi, niedołężni i grubych obycza- 
jów do tego stopnia, że dla nich pi- 
jaństwo „stanowi jedyne źródło roz 
koszy!: 

Nie lepsze widocznie 0 nas ma wyobra- 
żenie i zarząd Towarzystwa akcyjnego fa- 
bryki cukru w Ozęstocicach, bo jak donosi 
korespondent z. okolic Ostrowca („Gazeta 
Radomska* Nr. 11 2,r.:b.), „w Cukrowni 
tej administratorem jest niemiec, chemi- 
kiem niemiec, mechanikiem niemiec, tale 


"U i jakie w tym względzie między innemi mo- | istoiatby woale, gdyby nie żydzi i ich kapi- | zwanym oukiermajstrem niemiec, pak- 
t Głosy pu bliczne, pore Pa laik 7 Wszelkie 6. |tały. Podnosi memoryał pożyteczną dzia- | majstrem niemiec. Pomiędzy niższymi oli- 
» XIV. graniczenie żydów, dotyczące czy to naby- | łalmość „kupoów leśnych” zapewne z tej | cyalistarai połakami w cukrowni często. 


Nasi Maurowie. 
(Dokończeńic). 

Bezstronność. przyznać nakazuje, że 
pomiędzy inteligentnymi żydami byli, i 
sły ludzie, których Prata i zasługi po- 
pies) lo też takie posta 


s irlandzki, współcz 
Miss OYENS/ BLACKBURNE. 


"Tłum słuchał, zaledwie śmiejąc oddy- 
chać. 


Lawrence Power przygotowyyał odda 
na umysły towarzyszów swoich i grunt 
był należycie uprawiony na przyjęcie rzu- 
se weń ziarna. Angela Boyd i Mary z 
podziwem przysłuchiwały sig wychodzą- 
tym kolejno na mównicę i zabierającym 

s robotnikom i dzierżawcom, opówiada- 
jam 0 niepomiernych opłatach i prześla- 

lowaniach. "To je tak zajęło, że nie zau- 

wi zbliżającej się nocy; tłum też nie 
myślał rozchodzić się. 

Daniel Orosby wypowiedział drugą jesz- 
cie mowę. Przytaczał w niej prawa, pód 
których uciskiem jęczała Irlandya i któ- 
rych duch dotąd panował. Mówił, że p 

wa nie dopuszczały katolików. do parla- 
mentu; sądów, stowarzyszeń, uniwersytetu, 
nie dozwalały brać udziału w wyborach 

-parafialnych-i do_ parlamentu, służyć |w 

Wojsku, marynarce, policyi, być przysię- 

głymi, o ieni PYTC i stró- 
żami wiejskimi. 


*|mywać szkoły, ulbo wysyłać dzieci swóje 
"mm rychowanie za granic. Nie mogli ta- 


i ja mocy praw tych, ka- | 
„ae nie moi wyć nauczycieldimi, utrzy- | 


wania własności ziemskiej, czy też osiedła- 
nia się ich po wsiach, obróciłoby się na 
wyłączną korzyść przybyszów niemieckich, 

lyż żywioł rdzennie miejscowy „bezwa- 
runkowo nie jest jeszcze zdolnym” do za- 
jęcia opróżnionego przez. nich miejsta”, 
Tle to pychy, zarozamiałości i arogan- 
ogić mieści w sobie ten_ frazes. .Powia- 
dam „frazes”*, bo ma poparcie powyż- 


*) Pragnących bliżej zapoznać się z tym do- 
łam 


bywać ziemi, 
wać w darowiznie od protestantów, mie 
wolno im było mieć dzierżawy dłuższej 
nad 21 lst, lub dającej więcej dochodu 
nad jedną trzecią ceny dzierżawnej. Z wy- 
jątkiem płócienników, katolik nie miał 
prawa przyjąć więcej jak: dwóch termina- 
torów; wolno mu było posiadać konia, lecz 
nie droższego nad pięć funtów szterlingów, 
qi tego mógł mu odebrać protestant, za- 
płaciwszy sześć, Prawa te zniweczyły zn- 
pełnie przemysł irlandzki. Wzbronionym 
został wywóz bydła z Irlandyi do Anglii 
4 monopol tego handlu oddany adgielskim 
bandlarzom. Oprócz tego, surowe prawo 
0 żegludze nie dopuszczało bezpośredniego 
wyprowadzania towarów 2. Irlandyi, alo 
nakazywało wyładowanie ich uprzednie w 
którymkolwiek porcie angielskim, a ztam- 
tąd dopiero wolno było: wysyłać je dalej, 
ale już na angielskich okrętach. W ten 
sposób zniszczono żeglugę irlandzką. Na- 
stępnie, cięższe jeszcze ciosy dotknęły 
przemysł wełniany, pozostawiając Irlandyi 
jedyną gałęź przemysłu: płóciennictwo, a 
i to jeszcze obłożone wysokiemi podatkami 

— Widzicie więc, moi przyjaciele — 
ciągnął dalej mówca — iż Anglia. tylko 
winną jest temu, że żyjemy wyłącznie z 
uprawy ziemi. Anglia sama unicestwiała 
systematycznie nasz handel i, przemysł; 
musiał więc lud irlandzki, oddać się wyłą- 
|eznie. pracy około roli, jako jedynie pozo- 

stawionemu sobie sposobowi do Życia. Słu- 


przyczyny, że wyciąwszy w pień lasy, prze- 
szkodzili gnieździć. się w_ nich wilkom i 
iunym bestyom leśnym, których żydzi 
bardzo się boją, a, dalej faktorów, pach- 
ciarzy i £. zw, sadowych. Móże memoryał 
miał na myśli „sadowego” z okolic Rado- 
mis, który wypożyczywszy parobkowi 
dworskiemu rubla (wyraźnie rubla jedne- 
80), wziął, w, zastaw jego jedyną krowę 1 
w procencie użytkował z niej całe lato, 
chociaż właściciel krowy miał maleńkie 


sznie powiedział Edmond Borch, że angiel- 
skie prawa zokazowe można streścić w 
tych słowach : „nie dla was pomyślność.:* 
Miejsce Daniela Orosby na; trybunie 
znów zajął Power. 
Przyjaciele i towarzysze | — powie- 
dział — działajmyż stosownie do tego, c0ś- 
my przed chwilą słyszeli. Trzeba położyć 
tamę wywłaszczeniom a czem prędzej, tem 
lepiej, /Takowe mają mieć miejsce w przy- 
szły poniedziałek w Whitestown i musimy 
udać się tam całą gromadą. Wywłaszczo- 
nymi być mają farmerzy Hardinge'n, a 
dopełniać tego będzie Denys Nelligan. 


1IL. 


Maty zadrżała, usłyszawszy imię swego 
męża, Ale Angela ścisnąwszy jej rękę, 
szepięła. : 

— (Ciszej, Mary! Nie trzeba, aby nas 
w tej chwili poznano. 

Augela Boyd nie była bojaźliwą, ale 
wskutek wychowania, jakie, odebrała, nie 
znosiła hałasa i ścisku. Stała z pochyloną 
wciąż głową i zasłonięta starannie. W du- 
szy jej zapalał się ogień buntu przeciw ty- 
rani, uciemiężającej jej ziemię rodzinną ; 
wiedziała, żę wszystko, co mówiono, było 
prawdą, choć, dotąd starano. się wpoić w 
nią przekonanie, że, to, co się dzieje w lt- 
landyi, koniecznem jest dla dobrą kraju i 


cidkiej pracuje skończony chemik-techno- 
log, zajmujący posadę t, zw. zmianowego 
» pensyą rs, 20 miesięcznie za 12 godzia 
pracy dziennej |'* Powtarzam tona wiąrę 
korespondenta, lecz nie: wątpię o prawdzi 
wości podanych przęz niego faktów. 

A przecież na czele zarządu owego 
"Towarzystwa akcyjnego stoi "izraclita i 
teligentny,. który. widocznie podziela: '0- 
pinie komitetu giełdowego: i nie uznaje 
za możliwe dać pierwszeństwo polakom 


paca dzieci, których jedynem pożywieniem było | przed wyznawcami” idei: „krwi i żeąza”, 
Szean ao kc Zełzyj | mleko od. owej, krowy (fakt prawdziwy. | którzy z taką bezwzględnością wypędzają 
mę ae Sk Nie zapomniał łeż memóryał o niezmier- | polaków ich rodzinnej ziemi 


że teraz ludzie, nie geutlemani bezwątpi 
nia w przyjętem znaczeniu tego wyrazu, 
ale widocznie oczytani i myślący wyrażali 
się wymownie i śmiało. 

"Było to dla niej niby objawieniem na- 
wem. Mimowolnym ruchem odrzuciła za- 
słonę, przysłachując się chciwie mówiące- 
mu w tej chwili robotnikowi, który w do- 
kładnych zarysach streścił historyę Irlan- 
dyi z lat ostatnich, począwszy od wydania 
ustawy agratnej 1870 r. 

Wykazał, że prawo to w zastosowaniu 
nie przyniosło żadnej korzyści i że następ- 
ne wzrastającego dobrobytu objawy, były 
tylko pozorne a jednakże nastraszyły An- 
glię. Późniejsze lata nieurodzaju i prze- 
padły ostatni zbiór kartofli są przyczyną, 
że spłacanie punktualne uzynszów obecnie 
jest najzupełniej niemożliwe. Skutkiem 
tego liczba wywłaszczeń ciągle. wzrasta. 
W tem miejsca przytoczył wiele przykła- 
dów okrucieństwa, z jakiem niemiłosierni 
właściciele wyrzucają farmerów z Ich mie- 
szkań za nieniszczenie niesumiennie wyso- 
kiego czynszu. Dowodził wymownie, że 
każdy rolnik irlandzki, opłacający nie- 
słusznie wygórowane ceny  dzierżawne 
właścicielowi, trwoniącemu te pieniądze 
po za granicami kraju, gorzej jest posta- 
wiony od bydlęcia roboczego. 


(D. e. n.) 


ż0 nd! trzymać należy w żelaznych kar- 
bach, jako istoty niższogo rzędu, A. jednak * 


| 


Tak mniej więcej przedstawia się żydo= 
stwo nasze w całym komplecie. Jest to 
bardzo umiarkowany i pobieżny przegląd 
jego działalności w naszym kraju. Wobec 
tego, cóż my możemy zdziałać dla usu- 
nięcia złego? 

Nam pozostaje tylko Czekać i tymcza- 
sem bronić się, aby nam. żydzi nie wy- 
darli tego, co jeszcze naszą Stanowi wła- 
sność. Z tem wszystkiem jednak nasza dłoń 
bratnia jest zawsze gotówa do uściśnienia 
ręki żydowskiej, jeżeli ta przestanie krzyw- 
dzić nas. 

Czy życzenia nasze kiedy się spełnią, 
fd, dzis orzec. W kałdym Rat 
razie nadziei tracić nie trzeba, i każdy, kto 
tylko może, powinien w tym kierunku 
działać. Dlatego też srtykał pana F. wi- 
tamy z całą życzliwością i sympatyą, 
oceniając należycie jego zacne tenden- 
cye. Jeżeli zaś analizujemy niektóre po- 
glądy Szanownego autora, to jedynie w 
imię tej niezbitej prawdy, że chcąc goić 
rany, trzeba je pierwej odsłonić, chociażby 
one przykry i nieprzyjemny widok sprawić 
miały. Kyesiń żydowska, to straszna ra- 
na w naszym organiźmie społecznym, Je- 
żeli pozostanie bez opatrunku, może wy- 
wołać katastrofę I 

Smutnej pamięci pogromy żydowskie w 
r.1881 powinny dużo dać do myślenia 
żydom w ogóle a szczególniej inteligencyi 
żydowskiej! Nie u nas one wzięły początek 
inie u nas się zakończyły. Nie były one 
Ghwilowym wybrykiem rozpasanego tłumu, 
lecz miały swą historyczną przyczynę : wy- 
zysk żydowski i poniewieranie miejscowym 
żywiołem uprzykrzyło się i wywołało re- 
akcyę nawet w tłumach ulicznych. Społe- 
czeństwo nasze i władze miejscowe dołoży- 
ły wszelkich starań, aby przerwać i stłu- 
mić gwałty uliczne. Nateruz udało się to 
w zupełności, ale jeżeli przyczyny, które 
popchagły Uumy do gwałtów, nie tylko 
istnieć w przyszłości, ale i wzrastać będą, 
to na chwiłę uśpione samozachowawcze 
instynkta krzywdzonego luiu przy lada ja- 
kiej sposobności, przy jakiejś: zawierusze 
społecznej, mogą się zbudzić z tem wię- 
kszą siłą i gwałtownością, a wtedy (po- 
wtórzę tu słowa szanownego autora, przy 
innej okazyi wypowiedziane): „rwącego 
potoku nie wstrzymamy, gdy zerwawszy 
tamy, ku nam ruszy. Lepiej więc uczęi- 
wie i pó bratersku z nim (czytaj: z „goi- 
mem'*) postępować, niż przed burzliwemi 
falami uciekać! sto mori I 

Nie jest to 'z mej strony, broń Boże, 
żadna pogróżka, pod adresem żydów 
wypowiedziana. Niech Bóg nie dopuszcza, 
aby karty historyi miały być kiedyś zbro- 
czone potokami krwi żydowskiej, ale każdy 
człowiek myślący taką ewentualność prze- 
widywać powinien, Tem więcej inteligen- 
cya żydowska, że i o jej skórę tu idzie. 


Tubylec. 


XVI. 
(Z sfer kolejowych.) 


Ożytamy w gazetach, że usunięcie p. 
Henryka Halperta od. czynnego zarządu 
drogi Nadwiślańskiej w Warszawie nastą- 
piło wskutek docyzyi pana Ministra ko- 
munikacyj, który uznał za właściwe, nże- 
by drogą rządził dyrektor ! 

Któż bowiem lepiej, jeżeli nie om, może 
znać warunki i potezeby zarządzanej przez 
siebie instytucyi? Ta zasada powiniaby 
być ogólną i zdaje się, że jest nią na in- 
nych drogach a wyjątkowo tylko była inną 
na drodze Nadwiślańskiej. 2 

Że u nas naśladownictwo bywa nawet 
rzeczą ludzką, więc i kolej Dąbrowicka, 
pomimo dyrektora, posiada jeszcze kilku 
cenzorów i unddyrektorów | Dyrektor więc 
w lakim stunie rzeczy ciągie jest w kło- 
potliwem położeniu... chciałby coś... lecz 
tak zwany komitet gospodarczy stawia 
mu bezustańnie veto... tłumacząc się, że 
jeszcze musi poczekać do lipca... t.j. do 
chwili, w której gotowy będzie bilans... 
a później poczekać misi do cztsu aż kołej 
Dąbrowiecka pod względem dochodów 
przewyższy drogę Warszaysko-Wicdeń- 
ską... to znowu czekać musi do chwili, aż 
wszyscy akcyonaryusze zarządzający po- 
kupują sobie majątki ziemskie i domy w 
Warszawie lub uciułają spore kapitały w 
gotówce! 

Bo czyż trzeba lub należy się spieszyć 
z biedakami i dawać im dwudziesto, czter- 


dziesto lub sześćdziesięciorublowe podwyż- . 


ki! Czekali cztery lata, niechaj cierpliwie 
czekają i dłużej! 

Zresztą jak jeden z panów Zarządu w 
Warszawie przejdzie się tylko pod kolumnę 
Zygmunta lub posąg Kopernika... to tam 
zawsze dostanie tanich i wykwalifikowanych 
urzędników! Czyż kiedy zabrakło białych 
murzynów ?! 

My orzemy, póki możemy, nie tracąc 
nadziei, ża zawitają lepsze czasy, człowiek 
żyja gazetami i te mu poniekąd na sprawy 
bieżące otwierają oczy. 

Czytaliśmy więc, że kolej nasza (DĄ- 
browiecka) wyłączoną jest z pod kontroli 
rządowej... jest to. wielkie złe, bo gdyby 
nad nią czuwano, możeby u nas były ja= 
kieś stałe etaty, przywiązane do miejsca 
a nie do osób, możebyśmy wtedy nie zale- 
żeli od widzi mi się, ale od: naszej indywi- 
dualnej pracy. 

Gazety piszą, że p. Minister komunika- 
sy z włosa rozpoczyna objazd kolei, Ach, 
jak miłą: będzie wiosna dla drogi Dąbro- 
wieckiej| 

Tak niodaoko do Twagroda a tnt fu 
podobno wiosna... bo nie ma już naddy- 
rektora! 


1. G. kolejowiec. 


Dla ehmielarzy. 


W Towarzystwie popierania przemysłu 
i bandlu w, Warszawie odbyło się z koń- 
cem tygodnia ubiegłego: posiedzenie delo- 
gacyi chnilarskiej. Zebraniu przewod 
czył p. Ludwik Rosman ż Bielawy — pió- 
10 trzymał p. W. 5, Stankiewicz. 

Po. dłuższej dyskusyi, jaka wywiązała 
się w sprawie oznaczenia terminu rozpo- 
czącia i ukończenia jarmarku chmiełar- 
skiego, na wulosek pp.jStankiewicza, Gór- 
skiego, Igarta i Aduma Helbicha posta- 
nowiono, że jarmark chmielarski odbywać 
się będzie. w Warszawie dni pięć — Od d. 
25 do 30 września. 

Wcześniejszy jarmark jest niemożliwy 
ze względu, że ceny produktu nie są jesz- 
cze unormowana na rynkach zograicż- 
nych, z któremi Warszawa liczyć się 
musi. 

Projekt ustawy jarmarcznej wywołał 
bardzo. gorącą dyskasyę, w której przyj- 
mowali udział pp. Zawadzki, Helbich, 
Górskci i wielu ianych. 

Po dokoraniu niektórych drobnych pó- 
bramek zebranie stan, przyjęło jedto- 
głośnie a p. Zawadzki w imieniu chmiela- 
rzy wyraził serdeczne podziękowanie za 
inicyatywę a p. Helbichowi za czynny 
współudział w urzeczywistnieniu projektu. 

W końca postanowiono, ażeby produ- 
cenci chmielu przyjęli udział w wystawie 
paryskiej a komitetowi wykonawczemu 
do popierania spraw chmielarskich prze- 
dłużono mandat. 

Komitet ten stanowią: pp. Adam Hel- 
bidh, Jam Kleniowski i Stankiewicz. 


Wiadomości bieżące. 


Dzienniki potersburskie donoszą, iż ko- 
misya wojskowa opracowała projekt nowej 
ustawy o obowiązkach ludności względem 
wojąk. Nowa ustawa składa się z dech czę- 
ści, a mianowicie; a) kwateronek i podwo- 
dy ; b) dostarczaniofurażu i robotników; c) 
rekwizycya; 4) dostarczanie koni, dla. woj- 
ska. Wszystkie, zawarte w nowej. ustawie 


przepisy, obowiązywać będą w ożaie mo- ( 


bilizneyi | wojny. 

Ogólny przepis, dotyczący asygnowania. 
pedsyi emerytalnej od ostatniej: wyższej 
płacy, na której urzędnik wysługiwał ome- 
ryturę, wymagał tylko, nżeby urzędnik o- 
siatnią tę płacę pobierał nie mniej, jak 
przez rok jeden. Komisya emerytalna w 
guberniach Królestwa Polskiego w r, 1885 
podniosła kwestyę; czy urzędnik, podający 
się do emerytury, nia prawo do pozyskania 
takowej podług ostatniej najwyższej płacy, 
jeśli płacę tę otrzymał już po wysłażeniu 
pełnego okresu lat na całkowitą, emeryturę, 
Kwostyn powyżeza rozpatrywana była 


dzącego senatu, podłag której, jeśli urząd” 
nik wysłużył na ostatniej najwyższej pła- 


cy rok jeden, to ma prawo do pozyskania | 


emerytury w stosunku ostataiej płacy, 
choćby takówą otrzymał już po wysłużeniui 


O WZŻĘ 


emerytury na niższej płacy. Komunikując 
o tem właściwym władzom, komisya et6- 
rytalna jednocześnie zawiadomiła, iż pon- 
ye emerytalne, w podwyższonym stosinku 
dotąd wstrzymane, jednocześnie zostały a- 
sygnowane interesowanym. 

Rządzący senat wydał opinię w nader 
wadnej kwesty: czy zawarty w drugim 
punkcie Najwyżej zatwierdzonego z dnia 
3-go maja 1882 r. postanowienia komitetu 
ministrów zakaz sporządzania aktów kupna 
i sprzedaży prze żydów, rozciąga się na 
tych, którzy w danej miejscowości osiedlili 
się po wydaniu zakazu, czy też do wszy- 
stkich żydów, nie wyłączając i kupców I-oj 
gildy. Senat” postanowił wyjaśnić, że po- 
wyższe prawo stosuje do wszystkich żydów 
w miejscowościach. stałego ich zaimitszka- 


nia. 

Czynności lubelskiego oddziała banku 
włościańskiego, jak donosi „Gazota lubel- 
ska*, mają być rozpoczęte już w tych 
dniach. 


Dolegacya gorzolnicza. „Gaz. Warsz.” 
dowiaduje się, że narady delegacyi wybra- 
nej w Towarzystwie. popierania przemysłu 
i handla, celem obmyślenia środków zarad- 
czych dla ocalenia tego przemysłu — wriz 
z zarządem Towarzystwa oczyszczania i 
sprzedaży spirytusu odbywały sięnieustan= 
nie i w dniu onegdajszym zgodzono się na 
projekt, z początkowania zarządu Towarzy: 
stwa wyszły, którego podstawą jest zjedno- 
czenie eałego handlu okowitę i dania tym 
sposobem w jedne ręce siły do umiejętnego 
nim kierowania, tak aby drogą racyonal- 
nego usuwania uadprodukeyi  utrzymaióco+ 
ny wewnętrzne na takiej wysokości, by 
przeciętna cona z wywóżu i z wewnętrznej 
sprzedaży otrzymana, dorównała przynaj- 
mniej kosztom produkeyi kyżdej gorzelni. 

„Gazeta Losowań* pisze: Niektóre 
pisma doniosły, iż w. tych dniuch odbyło się 
posiedzenie celem zdecydowania o dalszym 
losie zakładów w Drzewiey. Wiadomość ta 
jest błędną. Los zakładów drzewicckich 
zdecydowany został; przed kilku laty: jesz- 
oma i tak prędko w niczem się nie zmieni ; o- 
statnia sesyn zaś, o której mowa była zwy- 
czajną sprawozda wczą i odbywa się co kilka 
tygodni . 


4 miasta. 


Wiadomości kościelne. Nabożeństwo 
w kościele parafialnym odprawiać się bę- 
dzie w porządku następującym: 

W sobotę o godz. 3-ej popoł. nieszpory. 

W, niedzielą „juteznia”. rozpocznie. się 
o godzinie 6%, o lie 7-ej pryma- 
rya z wysta: jiem Najśw. Sakramentu, 
0 g. 9 Dusza Św. uczniowska, o'g. 11 rozpo- 
cznie się suma, w czasie której wygłoszone 
zostanie kazanie katechizmowe, O godz. 
3-ej po poł. nieszpory. 

W ciągu całego tygodnia msze Św. o 
prawiać się będą: codziennie o godz. 7. 
rano prymarya z wystawieniem Najświęt: 
szego. Śakram., o godz, 8, 9, 10 msze Św. 

= W kościele po-Bernardyńskim: 
W niedzielę o g. 9-ej wotywa, o g. 11 ej 
sunia, „w czasie której wygłoszone będzie 
kazanie, zastosowane do uroczystości. 

Komitet resursy w Radomiu ma zaszczyt 
zawiadomić, że z wieczoru, urządzonego W 
dniu 16 lutego r. b. na korzyść niezamoż- 
nych uczniów gimnazyum męzkiego w Ra- 
domiu, otrzymany został dochód następu- 
jacy: 

Że sprzedaży 114 biletów. pojedynczych 
rs. 114, z sprzedaży 76 biletów familij- 
nych rs. 152, z naddatków (W-ny p. Mein- 
hard 2 rg., W-ny p. Piasecki rs. 2, W-ny 
Skotnicki rs. 1) razem rs. 5 — czyli ogó- 
łem ra. 271. 

Z tego wydano na urządzenie wieczoru: 
Ża oświetlenie suli i kagańce Majerowi 
Guttmanowi rs. 6, muzyce rs. 25, perfumy 
rs. 3 kop. 70, froterom rs. 4 kop. 25, gar- 
derobiamnie, lokajom, igły, nici i inne dro- 
biazgi rs. 3 kop. 40 — czyli razem rs. 42 
kop. 35. 

Pozostało zatem dochodu czystego rs. 


| 228 kop. 65, którą to kwotę w dniu 18 


| lutego wręczono JW. p. di i gim- 
przez wyst iustaneye w Petoraburgu || nazyum. NA alę 


obecnie nastąpiła ostateczna decyzya rzą- | 


nazyum. 

Na wpisy dla niezamożnych uczniów 
pani J. Ż złożyła. w redakcyi naszej rs. l. 
Ż poprzedniemi ofiarami redakcya na cel 
ten posiiida dopiero rs. 58 kop. 50, mając 
na. liście ©8 kandydatów, pozbawionych 
Środków. 


Koncert na wpisy dla niezamożnych 
uczniów, jak już wiadomo, odbędzie się y 
dniu 9-m marva. Program popisu muży- 
czacyo będzie bardzo urozmaicony, ©0 zi 
chęcić powinno nietylko radomian, ale j 
okolicę do rozchwytania biletów. | 

Bezpłatna czytelnia. W gronie ludzi 
zienych powstał projekt zorganizowania 
czytelni bozpłatnj „dla niezamożnej inta. 
ligencyi i rzemieślników. A 

Sprawie tej poświęcimy  obszerniojsze 
miejsce w jednym z następnych numerów 
gazety. 

Nowo przysłowie. „Wyszedł jak „Kraj* 
na korespondencie z Radomia" — oto no- 
we przysłowie, jukie z okazyi listu p Zrzę- 
dy arobiło się w naszem mieście, 

I ma ono racyę bytu, gdyż istotnie tak 
poważne pismo, jak „Kraj”, powinno z 


wielką ostrożnością dobierał korespon- 
dentów... 
Ostatnia” korespondencyś x Radomia, 


pomieszczonm w Nr. 4 „Kraju”, chybiła 
najzupełniej celu, dyskredytując na długo 
tę dobrą wiarę w drukowane słowo w tak 
poważnem, jak. „Kraj”, piśmie! 

Możną surowo nawet chłostać społeczeń- 
stwo. lub pewną onego warstwg, jeżeli dą 
do tego okuzyę, ale plwać i bezcześcić jebeg 
racyonalnej podstawy, to istotnie można, 
„Wyjść jak „Kraj* na korespondencie 3 
Radomia |* 

Z karnawału. W Bzinie dziś wicczór 
tańcujący. Początek zabawy 0 godz. 7-ej 
wieczorem. 

Bal przemysłowo-rzemieślniczy, tiają- 
cy się odbyć w nadchodzącą niedzielę, nie 
zawiedzie pewnie nadziei tych, którzy 
przyjmą w nim udział, 

Żubawa pod każdym względem żapo- 
wiacda się świetnie a to dzięki komitetowi, 
który dokłada wszelkich starań, ażeby 
wieczór niedzielny pozostał na długo przy- 
jemnem wspomnieniem. - 

Sprawozdanie rady gubernialnej do 
broczynności publicznej za rok 1887 o- 
puściło już prasę. k 

Sprawożdaniu temu w jednym z najbli 
szych numerów „Gazety poświęcimy ob- 
szerniejsze miejgce. » 

Fabryka herbaty. Znowu udało się pó- 
licyi odkryć w Radomiu nową fobrykę 
herbaty % wymoczków, kokainy, przy 
ulicy Piekło w domu Bankiera w mieszka: 
niu Wajeborta. „Policya zabrała około 70 
funtów herbaty w części już przygotowa- 
nej w paczkach po % funta, po cenie 27 
kop., a w części jeszcze nie rozwi w 
paczki, przy tem wszystkie U 
przybory do robienia paczek, etykiet i bla- 
chy do suszenia na nowo przyfarbowanej 
herbaty. Sprawg odesłano do sądu. 

W niedzielę w nocy przez wyłamanie 
okna spełniono kradzież przy ulicy Wało- 
wej u szynkarza Dombrowskiego. Skta- 

jo około 100 funtów słoniny i kilka 
flaszek wódki. Zawiadomieni o tem $traż- 
nicy Lechowski i Ciepielski, zająwszy a 
energicznie sprawą, Odszakali zaraż 
ranem sprawców kradzieży, od których 
odebrano skradzione przedmioty. | 

Rzezimieszkowie przyznali się do winy. 

Poszkodowanemu: zwrócono: skradzione 
rzeczy, winnych zaś osadzono w areszcieA 


sprawę oddano władzy sądowej. 

Florentyny 2 Janiszewski 

róblewsi l, najlepszej małżo! 
ki i zacnej obywatelki, odprawione będzie 
0 godz, 9-ej runo nabożeństwo żałobne w 
kościele _ po-Bernardyńskim, na które w 
nieutulonym żalu mąż zaprasza rodzinę 
przyjaciół i znajomych. 


NeneLZEiA. LE. 


We wtorek, dnia 26 lutego, jako w 
pierwszą bolesną rocznieg zgoda Ś.p. 


Podziękowanie. 


Wszystkim, którzy przez udział w ża- 
łobnem nabożeństwie za spokój duszy 4. p- 
ik amilli 2 Langowskich Kkożmić: 
skiej, złożyli dowód życzliwej, pamię 


dla zmarlej, ślę serdeczne „Bóg zapłać", 
NN 


Z okolicy. 


„Z Opatowa donoszą nam: W 5 
wieach dnia 17 b. m. dopełnił wspi 
obrzędu, chrztu Św. proboszcz miejsowy 
nasz czcigodny kanonik i prałat Giełżyść 


bor 


_a osobie młodego i dorodnego męż- 

y, starozakońnego N. Rodzicami 
rżestnemi byli sami włościanie i wło- 
cianki parańi strzyżowieckiej. Neofita, 
oko wykwalifikowany i dobry czeladnik 
zowski, został przyjęty przez jednego z 
jęów, ebrzestnych na nauczyciela. kunsztu 
zowskiego do Eyna. 

Objaw to pocieszający, gdy już i kmiot- 
żowie zaczynają rozumieć potrzebę ręko- 
tziebniczą. 

= lweka! Nareszcie po wielu tru- 
jach, dzięki inicyatywie ludzi dobrej woli 
i stosownej ofiarności z lokalu, Opatów 
w dniu 24 łutego tędzie mieć zabawę tań- 

jo której: powodzeniu nie wątpię, 
ło wprawia ręka 'taltówą, urządza. Jak 
się uda i kę królować będzie doniosę po 
spełnionym fakcie. 
ME ŁY „Jelita, 

_zSandomierza korespondent nasz pi- 
sie; Jak zapewne wiecie Szanowni czytel- 
nicy, 2 poprzednich, korespondencyj, za- 
mieszezanych w „Gazecie Radomskiej", 
matka rzek naszych, Wisłą, w dniu 5 lute- 
got, b zapragagła zrzacić z siebie lodo- 
wo okowy, brzaskała więc biedaczka, mru 
cała, mętne fale wyrzucając aż za wał 
doly koprzywniekiej. Niestety — zima, 
w całem znaczeniu tego słowa, pówstr: 
mała, syawolę Wisełki i dziś ona, silniej 

powita w przeźrocze kryształy, czeka spo 

ojnie dobroczynnej wiosny, aby zawrzeć 
nówem życiem i nastraszyć pracowity nasz 
ludek nadwiślański. 

Obecnie w miastach i okolicy spokojnie. 
Życie towarzyskie żadne. Ruch hundlowy 
nędzny. Każdy czeka ż upragnieniem wio- 

r ady otrząsnąć się z ziiuowego letargu. 

"Nikomu 


tr 

6 sprzedanie. im półwyspu 

około 6 mórg), ztajdującego się na 

awej stronie Wisły. Półwysep. tan przy- 
„prawie Ga TTS le by więc 

było wziąść za niego z kilka tysięcy rubli, 

a =ram pozbyć sio kłopofa, urzą 

dzając z funduszu tego kasg pożyczkową, 

dla niezamożnych miószkańchw, mających 


dawniej. na tym półwyspie wspólne past= 


aa, jaka nawiedziła w początka tego 
innemi rzą- 


| aany więc niecierpliwie, aby godło wy 


nej ua gubernię 
|| fundować w swoich gminach żelazne krzy- 
26 ma kamiennych podstawach, ze stoso= 

wnemi napisami. o budowy takowych 


przystanią wardź po otrzymaniu należy- 
ego zezwolenia wyższej władzy. 

Jak zapewne słyszeliście, jest u nas dwa 
progimnazya, mężkie i żeńskie i takież 
dwie szkoły elementarne, „niby* zaś 
„księgarnia' jedna (wyraźnie jedna), wła- 
Sność semiity, który utrzymuje, że: „nia 

aaa dla nosa, ale nos dla tabakiery”* 

stare więc, poobrywane książczyny, ro- 

biąc „łaskę biednej młodzi szkolnej, wy- 

|) maga cen ipodwójnych i wyżej za „używa 
nb już swoje książkowe łachmany”, Dzi 

jędnakie pełnej energii obywatelskiej 

alności p, Józefa P., miejscowego właści: 

ciela apteki, powstaje u nas księgarnia 


8) 


+ druga, która bezwątpienia wpłynie dodat- 
nio na umysły i kieszenie: nasze i naszej 
dziatwy. 

Przy jednej księgarni, (druga zaledwie 
rozpoczyna swoje. istaienie),. partykularz 
nasż wielce obiituje w jadło a w szczegól- 
ności w picio-dajne zakłady, Mamy dwie 
cukiernie, dwa handle win, chrześcijańskie 
i trzy semickie. Tauiość w cukierni p. M., 
wyborowość zaś cukrów i ciast u p. G., 
dobrze mówi o prowadzenin zakładów. 
Wysoka rzetelność w handlach pp. D.i M., 
tania zaś sprzedaż ruskich win „pod haj- 
rem, za oryginalne węgierskie, mówiąc 
nawiasem z procentem 200 w handlach 
„poczciwych. naszych żydków”, przyciąga 
znawców de facło i niby znawców tego 
nie zawsze szlachetnego nektaru. 

Nowo odbudowany po pogorzeli w 
lecie r. z. browar p. Landawa, administro 
wany przez uzdolnionego piwowara p. W. 
funkcyonuje dzielnie, gambrynusowy zaś 
napój naszego wyrobu. śmiało wytrzyma 
konkurencyg nietylko ź piwem radomskim, 
alei z warszawskiem. Dla tej zapewne 
przyczyny jeden z kupców 2 gildy, zydek 
w handelku swoim, gdzie „cieny  cisto 
warsiaskie" (z procentem 200), zamiast 
piwa sprzedaje na miasto zlewki i potocz- 
ki z antałków za cenę czystego piwa. 

Bocian Nadwiślański: 


Wybory w Sandomierzu. 

W dniu Iyglutego r.b., t. j. w niedzielę, 
w sali Resursy sandomierskiej odbyły się 
wybory na przewodniczących do komitetu 
tejże Resursy na r. 1889 a także na człon- 
ków komisyi rewizyjnej. 

Większością głosów wybrani zostali: 

Prezesem kozmitetu, prezes zjazdu sę 
dziów pokoju, p. Jegorow; kasyerem re- 
ferent zarządu powiatowego, p. Słómczyń 
ski; bibliotekarzem „czytelni. resursowej 
naaczyciel progimnazynm, p. Kaun; go- 
spodarzemi nauczyciel progimnazyum, p. 
Duczyński; członkami komitetu pp.: puł- 
kównik straży pogranicznej, Bobiński — 
sędzia pokoju, Nikołajewski — sędzia 
śledczy, Klimottowiczj sekretarz hipo 
teczny, Dąbrowski i technik powiatowy, 
Józef Wójcicki. Członkami zaś komisyi re- 


iłkach, tówarzyszjprokuratora, hra- 


bia Podgozyczani-Piotrowicz — naczelnik: 
poczty, Kogwinowicz. i buchaltax kasy po- 
wiatowej, Wodzinowski. Ą 


W dniu 19 lutego r.b. w parafii Wy- 

goka! został Paa Boć ERA 
omiędzy panną Jać ubkowskę 4 

Radomia a panem aolaakiema Lesiew- 
skim z Pawłowa. 

Orszak ślubnyflicznie zgromadzonej to; 
dziny nowożeńców _pó_ odbytej, ceremonii 
udał się do dóbr. K „j majętności siostry 
panny młodej, gdzie przyjmowany był £ 
prawdziwie staropolską gościnnością. 

Szczęść Boże młodej parze! 


Z kraja. 


W Warszawie zmarł jeden z najwybit- 
niejszych lekarzy. warszawskich, dr. Włs- 
dysław Orłowski, b. prezes warszawskiego 
towarzystwa lekarskiego. Orłowski był 
znakomitym chirurgiem. Żył lat 54,— Ale- 
ksauder_ Woyde, budowniczy, zamknął po- 
wieki. Był to zdolny architekt, który zbu- 
dował bardzo wiele najpiękniejszych 40- 
mów w naszem mieście. Urodził się w 1835 
roku.— Żasnął tu gnom wiecznym ks. Józef 
Justyn Strzałecki, b. rektor szkół pijarskich 
w Warszawie.— Dochody kolei Warszaw- 
sko-Wiedeńskiej za m. styczeń r. b. wyka- 
zają zwyżkę w porównaniu z tymże miesią- 
cem r. 2. 0 74.500 rs. 

Morderstwo. Pod Żarnowcem (zub. 
kielecka) w odosobnionymdomku podleśne- 
go lnsów rządowych, p. Byczkowskiegi 
spełniona została przerażająca zbrodnia, 
ofiorą ltórej padły trzy osoby: służąca, 
| pani Byczkowska i kilkoletnia jej córeczka. 

fłoczyńca, podobno 18-letni wyrostek, 
siekiera, wśród dnia białego, pozabij 
wszystkie trzy kobiety, mając na celu za- 
grabienie 200 rubli. 

W przeddzień wypadku p. Byczkowski, 
spadły z etatu podleśny, wyjechał do Ra- 
domin w interesie służbowym. W domu 
pozostały same kobiety. 

W Lublinie bawiła chwilowo Deotyma, 
sławna. postka i powiościopisarka, 


3 


W Kielcach znany przed laty kazno- 
dzieja, ka. Franciszek. Gieruadowicz, nagle 
życie zakończył. — Ostatnie przeds tawienie 
towarzystwa dramatycznego p. Jakowlewa 
nie cieszyło się już takiem powodzeniem jak 
poprzednie. Połowa czystego zysku w kwo- 
cie rs. 50 przeznaczoną została ne rzecz 
ochrony prawosławnej w Kielcach. 


Z nauki literatury i sztuki. 


Najjaśniejszy Pan, jak donoszą x Potors- 
barga, raczył nabyć jeden z obrazów Sie- 
miradzkiego, znajdujących się na wystawie 
aksdemii sztuk pięknych. 

Qbraz ten znany z wystawy Warszaw- 
skiej i licznych reprodukcyj, nosi tytuł: 
„Za przykładem bogó 


Wiadomości polityczne. 


Coraz to groźniejsze wieści nadchodzą 
ze strony Węgier. Żaciętość opozycyi sej- 
mowej powoli zaczęła się wskutek tajnej 
agitacyi udzielać szerszym sferom miasta. 
Żywioły zapalne, rekrutujące się przeważ- 
nie wśród studentów uniwersytetu, dały się 
pobudzić do manifestacyj ulicznych i 20- 
grażających poważnie porządkowi publicz. 
uemu. jednem słowem, przyszło już do 
sten gwałtownych, mogących się lada 
chwila zamienić w krwawe. Cesarz au- 
stryacki pomimo ciężkiej troski, jaka 
przepełniała jego ojcowskie serce, ooenił 
należycie fatalność położenia, a zarazem i 
doniosłość każdej chwili. Zaledwie też za- 
kończył smutne pogrzebowe obrzędy w 
Wiednitt, udał się natychmiast do Pesztu, 
aby spożytkować urok korony dla dobra 
Węgier i Austryi. 

Zdawało się, że stronnictwa polityczne 
Madziarów wobec niespodziewanego gro- 
mu, jaki uderzył w dom cesarski, poha- 
mują swe namiętności i ze zgodą, Oraz po- 
święceniem swych egoistycznych pragnień 
dla dobra całej monarchii złagodzą wielki 
ból, jaki przypadł w udziale Franciszko- 
wi Józefowi, Intencye pierwszej chwili by- 
ły istotnie dobremi. Wszystkie klasy na- 
róda przesadzały się zrazu w okazywaniu 
«współczucia swemu królowi. Jednocześnie 
wszakło można się było przekonać, że 
wśród tych mas tli sig żarzewie, z którego 
może wybuchnąć płomień. 

Zarzut zdrajcy stanu, jaki spadł nie- 
jednokrotnie na Tiszę, nie jest. najbole- 
Śniejszym objawem Stanu chorobliwego 
Węgier. Wiadomo, że w swoim czasie 
Deak nie uniknął tego samego przydomka, 
a nie dał się jednak stropić ni Adasia mi] 
nowce, Najwstrętniejszym objawem jest 
owo zbratanie się opozycyi z młodzieżą 
uniwersytetką. Dowodzi ono, że stronni- 
ctwa polityczne Węgier nie znają żadne- 
go moralnego hamulca i gotowe są nawet 

i wpływ szkoły. poświęcić dla swe- 
kiego wyuzdania, drwiącego z insty- 
ch i z obowiązków 


iuarodem? Oo zaś sądzić należy o takiej 
opozycyi, która, podburza i wyzyskuje 
niedoświadozenie i gorące uczucia młodzie- 
zy dla własnego egoizmu i dla rozszalałych 
namiętności ? 

Nowa ustawa administracyjna, jaką ma 
zostać obdarzone księztwe Poznańskie, 
przechodziła w piątek i sobotę przez pier 
sze czytanie w sejmie pruskim. Tendent 
jej odpowiadał wiernie ton  dyskusyi. 
Wszyscy mówcy niemieccy powtarzali cią- 
gle jeden jedyny argument, że ustawa 
wpłynie na” „ssymiłacyę ludności księztwa 
Poznańskiego;" po za tem o przedmioto- 
wem traktowaniu i fachowem roztrząsaniu 
projektu mowy nawet nie było.  Napróżno 
zakładali przeciw temu protest deputowa- 
ny: Kościelski i Żółtowski. 

Udatne wyrażenie deputowanego K0- 
ścielskiego o „,koleżeństwie łańcucha", ze 
względu na które parlament nie powinien 
pozwolić, aby podrzędne organa władzy 
państwowej otrzymały w ks. Poznańskiem 
iakk szerokie kompetencye i tak częstą 
sposobność do nadużyć, nie znalazło na- 
wet echa wśród Niemców poznańskich, 
choć ci ostatni tak dobrze, jak i ludność 


tubylcza księstwa Poznańskiego, na wła: | 


snej skórzo odczują braki. i wady nowej u- 
stawy. 


W Paryżu sytuacya mało się zmieniła; 
jedna jedyna deposza przyniosła niestwiec- 


mana. 

Europa wro i miota się 
ciemue siły, dźwigając się ź, padołu, za- 
kłócają ciszę ogólną i w podejrzane a dra- 
zmiące słuch rozdźwięki wojenno prze- 
staczają ogólny hymn na cześć pokoju. 
Co z tego wszystkiego wyniknie? Zoba- 
czymy! 

Z ostatniej poczty. 

% Berlina donoszą: Windthorst w imie- 
niu centra katolickiego wnić słnastępujący 
wniosek szkolny. 

Ażeby: 1) godność nauczyciela szkół 
ludowych otrzymywały tylko osoby, któ- 
rym władza kościelna nie ma nic do zarzu- 
cenia ; 

2) wyznaczenie osób, upoważnionych do 
zajmowania się nauką religii w szkołach 
ludowych, należało wyłącznie do władz 
kościelnych ; 

3) przedstawiciel władzy duchownej 
miał prawo układania płanu nauki religii, 
asystowania wykładowi religii oraz udzie- 
lania nauczycielowi wskozówek, do których 
ten ostatni musiałby się stosować; 

4) władza duchowna zajmowała się całą 
wrganizacyą nauki religii, wyborem pod- 
ręczników etc. 

Z Wiednia donoszą: Przed kilku dnia- 
mi prokuratorya skonfiskowała numer tui- 
tojszego dziennika „Schwarzgcib*, za na - 
stgpujący ustęp artykułu wstępnego : 
„Aroyksiążę Rudolf padł ofiarą politycznej 
machinacyi. Elektor hessen-kaszelski, któ- 
ry w podróży z Batawii do Singapore zgi- 
nął wd. 14-go października zeszłego roku 
w morskich falach, był też ofiarą zasadzki 
politycznej nie zaś pomięszania zmysłów". 

W tutejszych sforach politycznych prze- 
ważą zdanie, że Tisza nie utrzyma się u 
władzy. 

Gdy się Tisza w sejmie zjawił, przy 
jęto go grzmiącym krzykiem „Dymizya”. 
7 Paryża donoszą: Widoki utwórze- 
nia jakiegokolwiel gabinetu trwałego są, 
bardzo wątpliwe. Skrajna lewica wydała 
manifest, w którym powiada: Utrzyma- 
nie staże quo, to uchwalenie nieporząd- 
| ka. Tylko polityka akcyi i reform może 
| zbawić kraj. Hasłem powinna być spra- 

wiedliwość i wolność. Boulanger pragnie 
podczas wystawy rządzić Francją. 


Nadesłane. 


| -BLINY 


| eodzieńn świeże 


poleca 


BBSTADRAGYA 


w Hotelu Rzymskim. 


Cena ogłoszeń 
W „GAZECIE RADOMSKIEJ" 
Ogłoszenie zwyczajne: za 1 wiersz pe- 


titowy lub jego miejsce za każdy raz kop. : 


5.— Reklamy 1 wiersz garmontowy kop. 
2.— Nekrologi za 1 wiersz kop. A©. 
Za dołączenie: ogłoszeń, prospektów itp. 
jednorazowo rs. 6 oprócz. opłaty poczto- 
wej (4 kop. od 1 łuta wagi egzempl.) 
Ogłoszenia oprócz Redakcyi w Radomiu 
przytnie Warszawska Ajentuce ogłoszeń: 
Rajchman i Frendler, ul. Senatorska 18 


Reklamy i Ogłoszenia. 


Niarkus Bosen, agent wełny 
Warszawa, ulica Pawia N. 12. 


W Gdańsku pi 
sokolwiek mocni 


mies, polska i ruska tran 
i drożej, żyto utrzymuje 


tyl, na 
sprzedaż: KLAOZ, kara lat cztery — 
WAŁACH skarogniady, lat cztery — 
STADNIKI młode Schwytz. 


1.000 ŁOKOI DESEK 


topolowych 
(półtorówek) do sprzedania. Wiadomość 
w handlu Gruszczyńskiego. 


Poszukuje się trzech lub dyóch 
pokoj z kuchnią etc. od 1-go kwietnia 
r.b. lub wcześniej. — Oferty uprasza 
się akładać w Rędakoyi „Gazety Ra- 
domskiej* pod literami: J. M. P. 


Bukiety I wieńce leca 
zaklad ogrodniczy Józefa 
elnowskiego. Tamże 


wzyjmuje się zamówienia 
U OCEN 


na 


Rozkład jazdy na kolei 
Twangrodzko- Dąbrowskiej 
s dnia lego (I8- 


PRZYJMUJĘ 


wszelkiego rodzaja 


kształci a. pensya męża nie wystarcza, przeto 
upraszam Szanowno Panie, uby raczyły przyjść 

i 2 pomocą, zaopatrując innie w pracę. 
bom W aj Bołkowskiej, txzocio piętro, 
ea Lubelska, mieszkania Nr. 11. 


mi 
„Mdr 


_ POGIĄGI budowy 
Z Iwangr. doDąbrowy | «e 


Wych. z Twangrodu | 1120 rano | 12,08 w noe 
„ zRadomia | Lóbyop, | 285 „ 
„m Bzina 246 | 458 w 

x Kiele 101 | 658 rana 


wada bodaj 


8:24 wiec, | 102 pop. 


przychod. do Bzina 


Z Dąbrowy dolwanyr. 


Wych. z Dąbrowy (05 rano | 250 pop. 
w s-Kiele 36 pop. | 9,37 wiec, 
w aBsina 1 136 w noo 

a Radomia 108 „ 


przych, do Iwaugr. 
Z Bzina da Iwangrod. 
ka 


ow tobi l 
Wych, x Rzina 

w, 2 Radomia 
przych. do Iwangrd. 


— wiec. | 810 


Z Koluszek doOstrow 

Wych. » Koluszek Jaji2 w noo 
w 5 Bzina BJA6 |, 

przych. do Ostrowca 7|4 wano 

Z Ostrow o Koluszek i 

Wych. z Ostrowca 8/18 wiec. 
w 2 Bain 22]18 w no 

przych. sło Koluszek 667 rano 


Godziny, przyjściwi odejścia pociągów orna- 
czone podług czasu EW 
Nyzystkie powyżej wyjkasano pociągi n 


ta- 
cyach krndcowych: Iwangród, Dąbrowi 


Inszki, komunikoją się z pociągutni dróg 
dich. 


Na odnogach pogranicznych. 


Austryjackiej. JESZ 
Btrzemioszyco odeh. | 8/23 wie | 1267 pop. 
Granica przychodzi | 8/38 ,, 8, 
Granica odchodzi . | S|10rano | 289 
Skrzomioszyce przy, | 9|26 „, | 2/66 , 

Pruskiej. | 
szyce odck, | 1/06 pop. 
Bosmowice przychod, | 1|80” 


Sosnowice odchodzi | 2/62 pop. 
Strzemiedżyce przy: | 816" u 

7 powyższych pociągów wszystkie, kursujące 
pąmiec. do Granicy, »ą w bezpośredniej komu- 


% laurgów zbożowych i pro- 
duktowych. 


W Warszawie dnia 18-g0 lutego na targu na 
lsca Witkowskiego usposobienie na pszenicy 
było słabe. Płacono:; korzoć przenicy 242 f, 
wagi ra. 695, żyta 293 £. wagi ra. 4, jąca 


ni202 £. wagi. rs. 4,20, owsa 1424, wagi ra 
2.60 


ja. W Warszawie d. 
na SA było 
sprzedaży l 


Do sprzedania: 


dzie. 


Wolant mało używany jest do sprze- 
dania. Bliższa windomość w pracowni 
p. Prokopa w hotelu Warszawskim, 


W folwarku Niedźwiedź, poczta 
Twaniska, jest do. sprzedania 400 kóp 
klepek na antałki, 100 kóp plamizów, 
1.500 kóp sprych, 500 dzwon dębowych 
a także stodoła na sochach pochyłych, 
100 łokci długości, 24 szerokości i 7 
wysokości. Wiadomość u właściciela. 


Iona, niemka, potrzebna jest. do troj- 
ga dzieci. Wiadomość w redakcyi „Ga- 
zety Radomskiej. 


ZAWIADOMIENIE. 


Ponieważ z dniem 1-go stycznia 
1889-go roku zwinąłem MAGAZYN 
UBIORÓW MĘZKIĆH w Radomiu, 
dężeto najuprzejmiej upraszam J. W. 

| panów kundmanów moich o ła- 
skawo zrealizowanie zaległej należności, 
czy to jednorazowo czy miesięcznie ra- 
tami wprost. na ręce W-go Arnekkera, 
właściciela składu broni i żelaza lub do 
pana Emila Hoehne w Radomiu a nie 
do pana Świstelnickiego. Aczkolwiek 
2 przykrością, zmuszony jestem jed. 
nak nadmienić, że od W. W. panów 
dłużników moich, którzy w ciągu pół- 
tora miesięca od daty dzisiejszej zale- 
gią w opłacie rat — na drodze sądo- 
wej nsleźności poszukiwać będę, 

L. Celewiez. 
Właściciel msgazynu ubiorów mężkich w Kicl- 
Gach ulica Pocztowi 


DO SPRZEDANIA placa przy ulicy Sekarystow- 
skiej za koleją na Głanicach, "zę łokieć po 
kopiojek 8 a w osłości o pół omy tuniej; 
zdatno są na fabrykę, gisbarnię fab inno 
składy przemysłowe, gdyż: woda jest dobra. 


Możni założyć 4 cegióli na długie Isia na 
przystępnych. warankach, Wiadomość w że- 
Stauracyi Ejsmonda w Radomiu. 


Fabryka atramentu 


i POMADY do czyszczenia Motali 
aptekarzy 
M. Leszczyńskiego A, K, Moryca 
Warszawa ul. Przejazd Nr. 29 
w Radomiu 


u W-go %t. Miakowskiego 


Joszoaeno Ientypoto:—r. Paxoxx, 8-ro jpowpadta 1880 r. 


% upoważnienia wiadzy oduka- 
cyjnej z dniem 1 (13) lutego r-b. otwie- 
ram w mieście powiatowem Opocznie 
SZKOŁĘ PRYWATNĄ MĘZKĄ z pen- 
syonatem, której najgłówniejszem zada- 
niem — przysposobienie młodzieży do 
klas: wstępnej, 1-ej i 2rej szkół rządo- 
wych-—  Zawiadamiając 0 tem. Szanow, 
Rodziców i Opiekunów, spodziewam się, 
iż sumienną i gorliwą pracą, przy na- 
bytem doświadczeniu pedegogicznem po 
trafię zdobyć ich uznanie, ; 

Kisielewski. 


Zdatna patna do upinania sukień po- 
trzebna jest do magazynu w Radomiu. 
Adresy uprasza się składać w Redakcyi 

Gazety Radomskiej. 

TRZ. t rządea do gospodarstwa w 

i OCZ A 
praktycznie z rolnictwem i chodowlą inwen- 
karze, posiadający „dobro i pewne rekomen- 
dncye. Doleładne objaśnienie w powyższych 
przedmiotach tudzież w przedmiocie żądane- 
go wynagrodzonia ma być złożone piśmien- 
nie lub nadesłano listownie do redukcyi „Gu- 
zety Radomskiej? 

Do wynajęcia od 1-go lipca 1889 
roku 6 pokoi z przedpokojem, kuchnią 
wodówiągiem, zlewem i- wszelkiemi 
wygodamijw domu adwokata Mierzano- 


wskiego przy ulicy Lubelskiej. 


Potrzebny jest pokój z usługą i ożą: 
łem a jeżeli można. i ze stołem, Adrey 
zostawić w sklepie W-ej Dubeltowej 
przy ulicy Rwańskiej 

NHPH_. AG ZRT 

z ogrodem 


do sprzedania przy ulicy Szerokiej — Wia. 
domość u adwokata Mierzanowskiego, 


Do Magazynu 
Stan. RAKOWSKIEGO 


dom W-go Pohla 


róg ul. Lubelskiej i Warszawskiej 
nadszedł 


w wielkim wyborze plater po te: 
nach niepraktykowanie niskich. Wielki 
wybór wachlarzy, parasoli, lasek-— Pere 
fumy, woda. kolońska— Mydła krajowe, 
ruskie i zagraniczne — Wyroby skórzane, 
portmonetki, portfejle, woreczki, nedes- 
serki, worki podróżne itp,— Lustra, grze. 
bienie, szezotki itp. 
BILETY WIZYTOWE od 50 kop. setki, 
100 arkuszy papieru i 50 kopert od 60! 
kop. s literami Wielki wybór papierów 
fantazyjnych. 


Ceny nader nizkie. 


Cogialnin 2 piecóm Hofmanowskim, 
wybórowej zwyczajnej, klopkowaj, kli 


OGŁOSZENIE. 


una parową, w Żakowiesch pod Radomiom, oprócz cegły 
jastej, kanoze do gzomsów, A będzie w tym roku 
ma żądanie, z zamówieniem o miesiąc przed zapotrzebowaniem, 

gaszony w masie, ochraniającej od wilgoci M, 
Wiadomość u właściciela cegielni SAMUBLA ADLER — Nowy Świat, dom W-go Koźnickiego 


ichówki i oegłę klspkowy, 


f 
ł 
) 


rzyborów młynarskich. 


o 00 OP O FO 0 i O 


GA JEDWAGNA 


w znacznym transporcie we wszystkich numerach, Świeżo nadeszła 2 fa- 
bryki Dufoar de Com, (w Szwajcaryi) do składu pod firmą 


(. ŚKÓRYNA rSxa 


Praga, Nr. 445, pod Warszawą. 


Wyrób najlepszy, ceny możliwie nizkie. — Pó nad 
należności pobieramy przez zaliczenie pocztowe 
e. MASZYN: Postawów walcowych i pi 


aniu zadatku, reszt 


ielki wybór KAMIE! 


14 UA 


mik ZA 


(WODA MOŁOŃNA 


znana zeswej dobroci we fakonach różnej wielkości 


| pszem MEDELA. we 


PZBAPUBY 


potrójne, poczwórne w ozdobnych fakonach i na wagę 
Płyn Dezynfekcyjny 


KBBOLIN 


oraz wszelkie wyroby fabryki Ferd. Miihlensa w Kolonii 
w wielkim wyborze do nabycia w perfumeryi 


| ALERSAWKDRA AAERTLA 
przy ul. Lubelskiej. 


Sm, 


Srdbi” sd | 


Specyalny Magazyn Bielizny 


J MOCZYDŁOWSKIEGO 


j w Radomiu, ul. Lubelska, Nr. 440 
poleca 


; Koszalef męzkie, odznaczające 
Krawaty w najświeższych fasonao 


dobrym krojem i wykończeniem, Kołnierżyki, 
Bieliznę damską. — , Wyroby  trykotowe 


IE różnych gatunkach — Chustki do nosa i na szyję,— Szelki — Skarpetki, 


